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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Dokończenie N a y  wy z s ze go U kazu o handlu  

w G ru z ji (Ob. N . i 56 r. z.)
* 4) Nabycie ziem i. Handlującym poddanym 

rossyyskim i zagranicznym będą ustąpione od Rzą­
du wydziały ziemi, na zakłady dla nich, w kraju 
tam tym  potrzebne, za cenę zwyczaj ną, podług któ- 
rey  przedają się tam grunta. Ceńa ta, równie jako 
i warunki tey  przedażj’, mają bydź z dokładnością 
oznaczane, podług wiadomości, jakie od was przed­
stawione będą.

5) U lga w poślinach celnych. W szystk ie  to ­
w ary . przywiezione do G r u z j i  z kraiow obcych, nie 
będą podlegały inney opłacie, t j l k o p o  pięć od sta, 
od ceny objawioney, podobnie, jak na mocy t ra k ­
ta tu  tiulistańskiego, pobiera się poślina od towarów, 
z Persyi sprowadzanych. Ale przy wprowadzeniu 
tych  towarów’ z Gruzyi do Rossy i ,  opłaeaja usta­
nowioną poslinę podług taryffy europeyskiey i 
azyatyckiey, stosownie do pochodzenia towarow. 
^a te in , po zniesieniu sic w aszem z Ministrem Skar- 

ń, ustanowione będą w mieyscach przj'zwoitych 
. astawy i Tamożnie,_z jedney strony na drogach* 

Prowadzących do Gruzyi z krajów zagranicznych, 
a zd rug iey  na drogach z Gruzyi do Rossyi.

>) 1 raw idła  odbyciu kw arantanny. Rozpo­
rządzenia, w Ukazie 1849 roku objote, podług k tó ­
ry ch  towary, z portowr morza śródziemnego przy­
chodzące, w  ciukach i skrzynkach z podwój nem 
obleczeniem i zaplombowane przez konsulów ros- 
syyskich, wpuszczają się do Odessy i inny ch por- 
tow  róssyyskich morza czarnego, nie podlegając od­
bywaniu kw arantanny, rozciągając je i na porty  
mingrelskie, jeżeli w szystkie w arunki, w ukazie tym  
przepisane, ściśle będą w j’pełnione

7) Obrona transportów na drogach handlo­
wych. Dla bezpieczeństwa transportów handlówj cb, 
równie na rzece Fazie, jak i na lądzie z jedney 
strony’ od Rjku, a zdrugiey od Redut Kale i M a­
cania do Tyflis  i napowrót. opa tryw ać  transports  
^ostateczną zasłoną wojskową.
. ,  8) Z a k ła d a n ie  karawan-sarajow. Na drodze,

Maku i morzeni czarnem, kaziły z 
^andlujących może zakładać K araw an-Saraje. oby- 
dn Ĉ̂ 1 a*Vatyekiin, podług uwagi na własne dogo- 
la dS0* • rzclmosć mieyscowa będzie pomaga-
pro v- i°b raProwadzen ' a> pracz wyznaczenie i od- 
matery Z|eniC PotraebHego na to drzew a i innych

Na rw  /~‘a^ a^ a n ie P rzystan i nad morzem czarnem . 
fiu 1 z'-l°k wyznacza się do lego przystań, na brzc- 
'v pd ti 'ip1 ^zarneg° ' v blizkości Rcdut-Kale leżąca, 
t e ”o , ‘lt’5'Szy In zaś czasie Zwierzchność mieyscowa 
Odkrycia*11- nlc, 7-init‘cba użyć wszelkich ś rod ko w, da 
hych i w y zo d n irh ania drugicb I,rŁYslani bczpśecz-

1 granice tych praw ideł. Moc 
sie n 1 « '(. *7 opisanych , p raw ideł, rozciąga
rossyvc-t w  ogolnośoi hand lu jących , tak
r *y ze 1 I10̂ ^anYcb 1 jako i zagranicznych, któ- 
^yslow  U* i'V -̂vni *Łraiu zaprow adzać zakłady prze-  
dla ic I  ̂ 1 ,andlowieł ale sic ograniczają te praw i-, 
tyj * v,u^  |  w yłącznie tv lko dla G ruav i i im ere­
t i * : : ! ’"  " if-h nałeracyeh, a zgoła się nie 
k a z u ^ p b e r n i y  róssyyskich, na tev stronie Kau- 

u Ubożonych.
,0*ł ŁÓlnLZr<?Słt^  p rzv p u v z a |ą e  cudzoziemców , na

* ’! * M (§  oddaje się p iaesą praestagegać, a

żeby, pod pozorem handlu , nie wkradali się tam
ludzie podeyrzanj’ch prawideł i złego sprawow ania 
się. Dla tego w szyscy cudzoziemcy, do Gruzy i przy ­
bywający, powinni m iećpasporta odmissyy rossyy- 
skich, które tym  końcem opatrzone zostaną udziel- 
nemi od Ministeryum spraw zagranicznych przepi­
sami. ---------------

Xiążę Jmć E ugeniusz W irtem berski dnia i 5 
grudnia o 5ciey z południa przybył na stacyą po­
cztów ą w Aaruże, i o godzinie 4tey, po naprawie* 
niu pojazdu, w  dalszą udał się podróż.

Dnia 26 października r. z. wr Iszczo łney , ma» 
jątku w pow iecie lilizkim położonym, W’ kościele 
parafialnym odprawił się obchód pogrzebowy zwłok 
s. p. J W .  Karola Laskowicza, wice-marszałka po­
wiatu lidzkiego i kawalera, zmarłego w dniu 11 
stycznia tegoż roku, a mającego wieku lat 60. W y -  
chowtany w cnotach obyw atelskich, rządził się nie­
mi we wszystkich swych sprawach, równie urzę­
dowych, jak i prywatnych. Biegły wprawie k ra ­
jowym, sprawiedliwy w jego stosowaniu do p rzy ­
padków stron rozprawiających się. rządny w  za- 
w iadowajiiu i użyciu własnego majątku, przyozdo­
bił go w iekuistemi pomnikami, chwale lE>zkiey po- 
św ięconem i, jakim jest zafundowanie i przystoy** 
nv ,u funduszem opatrzenie cerkw i unickiey, w je­
d n e y  Ze swoich majętności ziemskich. N iem ah m 
taisze kosztem wystawił dom murowany mieszkal­
ny, k tó ry  okolicy swojey za ozdobę uw ażać się mo­
że. Zgromadzeni obyw ktełe na elekcj e do miasta 
powiatowego, licznie towarzyszyli konduktowi, z 
domu, w którym  umarł, d > kościoła farnego. P rz e ­
niesione zwłoki do m ają tku , oblane łzami zasmu­
conej’ żony, J W . E leonory z Steckiewiczów Lasko - 
wiczowey i jedyney córki Franciszki Laskowiczó- 
w ny , w dniu wyżey wymienionymi, zostały pogrze- 
bione przez J W . J X. VVincentego O styk-N arbuta , 
dziekana lidzkiego, kanonika i kawalera, z licznem 
duchowieństwem, w obliczy zgromadzonego oby­
watelstwa; mowę pogrzebową n.iał W . JX . Ka­
nonik i Dziekan, Godlewski, z piękności wvm owy 
swey znajomy. Dnia następnego odpraw ilo"sie na­
bożeństwo żałobne po ś. p. Józefie W alu , staroście 
trcvdeń*kim. za staraniem tychże JW VV. Eleono­
ry  Laskowiczowey  i Franciszki Laskowiczów nj’, 
pamięci krew nego swego poświęcone, (z Art. nadesł.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 
f  fa rszo w a , dnia  5 stycznia.

Ze w szystkich m iast wojewódzkich i w ielu  
pow iatow ych donoszą o odbytych solennie obcho­
dach doroczney uroczystości urodzin łaskaw ie nam  
panującego M onarchy.

Doszła tu  wiadomość , iż. W . X. A loizy O- 
siński. p rała t łucki i nauązyciel w K rzem ieńcu, o- 
trzvm at od Oyca ś. o rder złotey o strog i, i ty tu ł 
hrabiego papiezkiego państw a.

, Z  wielu obwodów dochodzą wiadomości, o zbyt 
często wvdarzująfcych się pożarach po wsiach.

Na IkontrakU  kijow skie w ielć w yierdra  osób 
w ysyła  ją się tam że z W arszaw y  rozm aite to w ary , 
a nayw ięcey pojazdów*.

Aktorow ie francuzcy w  sobotę wyjeżdżają do ‘ 
#f ilna , przed odgizdem dadzą pvozej*vdno wido­
wisko na dochód dawnego swego koł^bV - od. 
pół roku dręczonego słabością. P a iu t n łat* , jfonct,



przy tcy okoliczności nie/jednemu chrześcijanino­
wi życje odebrali. Trzech klęsk lękano się dotąd 
iv Per a, pożaru, morowego powietrza i rozruchu. 
Teraz grozi nam czwarte z le , to jest, głód. Nie­
wiadomo zkąd dostać żywności na codzienne w y­
żywienie miliona ludzi. Głód pociągnąć za sobą 
musi rozruch, a jeśli teraźnieyszy rząd  turecki u- 
padnie, w tedy nastąpi nieład, a po nim bieda dla 
wszystkich chrześcijan. * . ..i'

Ledwo co flota turecka przybyła dodardanel- 
łów, posłano jey natychmiast ze Stambułu  wszel­
kie potrzeby okrętowe, aby mieszkańcy stolicy nie 
widzieli, w jak mizernym stanic zwycięzka ich flo­
ta  powróciła. ,

Od granic tureckich dnia  i 4 grudnia. Mamy 
(pisze gazeta berlińska) następującą wiadomość o 
czynnościach dyplomatycznych Hrabiego Lutzow  i  
i Lorda Strang/ord, w Stambule  przy końcu li­
stopada. Dnia 22 listopada Hrabia l  utzów  nara­
dzał się z nowym Reis-Efeudim w obecności nowe­
go Kiaja-Beja .(ministra spraw wewnętrznych) w  
domu narożnym między P e rć  i Galata. In ternun- 
eyusz austryacki popjerał mocno U ltim atum  ros- 
syyskie, i usiłował skłonić F o r tę  do utrzym ania po­
koju. Odpowiedział ma Reis- Lllendi, iż Porta mo­
że się przychylić do wyprowadzenia woyska swe­
go z M ultan i Wołoszczyzny podtem i jedynie w a­
runkami, aby dwory austryacki, angielski i fran- 
cuzki zaręczyły , iż po ustąpieniu ■ lurków z obu 
Xięzt\v, też xięztwa nie będą osadzone woyskiem 
rossyskiem ani greckiem; aby grecy, zbiegli do 
Rossyi, byli ukarani w oczach konunissarzy turec­
kich, jeśliby ich Bossya nie wydała; aby napraw a 
zburzonycłi kościołów chrześcijańskich  ̂ nastąpiła 
dopiero po przywróeoncy spokoyności i złożeniu 
broni ze strony greków. Gdy Hrabia  Lutzówy o 
świadczył podziwicnie z odmiany, tonu ministrów 
tu reck ich , Reis-Eiendi odwołał się do swojego Suł­
tana. Spytał się polem w spomniony Hrabia: czy 
Porta  chce woyny lub pokoju? Reis-Eitendi^wymó­
wił się oświadczeniem, iż pełnomocnictwo jego nie 
rozciąga się tyle, aby mógł w tey mierze wyraźnie 
odpowiedzieć. Dodał, iż Sułtan działać będzie po­
dług woli swojcy, a 90 milionów m u z u ł m a n ó w  pw 
co zapew’ne rachował persów i marokanczykow) 
trzym ając w  jedney ręce alkoran, a wdrugiey oręż, 
potrafią bronić praw swoich przeciwko chrześcija-

 _ nom. Obecny Kiaja-Bey m ów ił także z z a p a ł e m ,
i  wystawiał osmanów za M o c a r s t w o  bardzo g r o ź n e .  

A u s T  R Y A "Wróciwszy Hrabia  Lutzów  d o  m i e s z k a n i a  swego*
Cnr U Tarsz \ W iedeń dnia l i  grudnia, napisał zaraz do dworu swego z doniesieniem o 

(“ Gaz. U arsz.) u„„.. L. iezvku tcv radzie. Dnia 20 listopada miał Lord Strung -
Jedna z gazet węgierskich, -  M  y }rd  w iadoma rade z Beis-Effendim, lecz podo-

Gdy powracał, zelżydo go po-’JLTZZc- k S  nfdaremnie chciał wzan,. spólstwo, a dragomana (U,.macza) ,ego az do n o

krajil kościelnego i zawarcia haniebnego konkorda­
tu ;  sam musiał w tym  zamku złożyć koronę ce­
sarska. Napoleon  więził Piusa  w  dwóch miey- 
scach. w  Sawonie i Fontainebleau-, z nim samym 
obchodzono się na wyspach FAbie i  ś. H eleny  ja­
ko z więźniem stanu. Napoleon um arł w  naylę-

Panna Bonet i Pan Filis  ukażą się w  komedyi 
Utraciuszek,a. PP. Baj li i W innen  grać będą koncert.

Onegday to jest dnia 8 odbyły się zgromadze­
nia polityczne cyrkułów 4 i 7 miasta W arszaw y. 
Obywatele tych  cyrkułów słuchali mszy ś., mianey 
przez W J X .  W igierskiego  dziekana metropolital­
nego W' kościele C'O. Reformatów, po którey udali 
s ię°na  mieysca obrad. Zgromadzenie cyrkułu 4 
w  sali marywilskiey pod marszałkowstwćm W .  Rez­
lera  przy pomocy assesorów, W .  Bobe obywatela 
j JX . Dąbrowskiego  profesora uniwersytetu; tudzież 
JX- Ciastkowskiego nauczycielą, jako sekretarza, o- 
brało większością głosów, W .  Kosowskiego Sebes. 
dotychczasowego “ radcę wojew'. do pełnienia 1 na 
czas dalszy tegoż urzędu. Zgromadzenie zaś cy r­
kułu  7 w głów'nym ratuszu pod rnarszałkostwem 
W .  Celińskiego, professora uniw. przy pomocy 
assesorów J W . Linde, radcySw kom. ośw. i Ludwi­
ka Dmuszewskiego, tudzież W . And. Krajewskiego 
Sekretarza, większością wotow wybrało VV. Jana 
A tn thon in  na członka rady wojewódzkiey. Przy tym 
na  obu zgromadzeniacłnspisano now ą listę kandyda­
tów  na urzędyiadministracyyne i sądowe.(A"nr.14 ar.)

M ia s t o  "W o l n e  K.r a k o w .
Ciepło w Krakowie w dzień Bożego Narodzenia 

doszło do 11 stopni, osobliwe zdarzenie! a d. 28 
popołudniu  pokazał się xiężyc przy gwiaździe W e-  
nery, 1 słońce przy nich: ten w idok nabawił bo- 
jaznią wiele osob, tym  bardziey, że wki ótce pow­
stał ogromny wicher. W  czasie trwającego ciepła 
n a  górze Bronisławy, gdzie jest mogiła Kościuszki, 
rozkw itły  rozmaite krzewy, z których wielu mie­
szkańców uwiło na pamiątkę bukiety.

Seym rzeczypospolitey krakowskiey, postanowi­
wszy loteryc, klassyczną i liczbową, postanowił oraz; 
że półowra dochodu z tychże loteryy ma służyć na 
wsparcie ubogich,zostających pod opieką dobroczyn­
ności. .

N a posiedzeniu seymowem , tea tr  narodowy
pozyskał 9000 złotych rocznego zasiłku. Za p rzy ­
kładem reprezentantów poszły i damy nasze, 
że niemal wszystkie loże zaabonow ały na zimę; a 
za tem , dzięki niebu, scena oyczysta wzrośnie! Mło­
dzież akademicka, tkn ię ta  losem cierpiącego ubó- 
» tw i  daie w  przyszła sobotę widowisko dram aty­
c z n i  nnizykę w teatrze narodowym. {Kur. W ar.)

pszym swoim wiekn d. 5 maja, kiedy przypadają 
imieniny Piusa; P iu s iy y t  jeszcze, im a 3olat.‘‘

T  U  R c Y A.
(z Gaz. W  ar st.) Stam buł dnia  10 listopada. 

Dawnięy niewolno było nosić brom w tuteyszey  
sto licy / a zwłaszcza na przedmieściach. 1 eraz ato­
li ulice miasta i przedmieścia mianowicie 
G alata  i Tophana , są napelmtme uzbrojonymi lu­
dźmi, i wszędzie widać tnrków, noszących zapasem  
inzynaym niey pistolety i noże. Fommąc na po- 
pedliwy charakter turków, i jak łatwo ich rozją­
trzyć; pomniąc oraz na to, jak mało ćemą życie 
ludzkie, i że cłirześcianjn \>’ octach turka jest pogai d- 
iiwszem  od psa stworzeniem, któżego zimną krwią w  
fanatyzmie swoim zabita: łatw o sobie można w’y- 
obrazłć, lak niebezpieczny jćskjW tych chwilach  
i»oi yt w Bera  dla wszystkich c h ^ lsn a n . D latego, 
aby umknąć niebezpieczeństwa, rzadko wychodzą z 
domu vyW or«y podczas straceni* otiar przypro­
w a d z o n y  t  W ołoszczyrny, nikt me śm.ał się po­
kazać ha ulicy. Z resztą krwawe to widowisko 
było roanywką dla iam tycznyah tiu k ó w , k tó rzy

wtórne pismo, wystawujac Sułtanowi giozące nie­
bezpieczeństwo, lecz go Reis-Ełlendi do dnia 27
listopada nie przyjął.

W oysko Cursdud  Baszy pod Ja m n a  zmmey- 
3za sic coraz bardziey. Łełtają s‘$ ,&rcoy odwrotu 
jego, i posłali rozkaz niejakiemu Sturnare, który 
zaymuje wąwozy Pindus, aby je otw orzy ł, izby 
wspomniony Basza mógł otrzymać posiłki. Bar­
dziey bowiem obawiają się grecy chytrości staie- 
go Alego  Baszy Jan iny , aniżeli nadeyścia korpusu 
tureckiego.

D nia  1 6 .  W iadomości z Lcwantu s ą  bardzo 
snmtrre. W  Sm yrn ie  pastwią się znowu turcy n» 
grekach, których 200 padło ofiarą ich barbarzyń­
stwa. Podobny los zagrażał nawet mieszkającym 
tam chrześcianoni; gdy by dzielne kroki doA odcoW 
dwóch fregat austriackich i kilku łrancuzkrich, kt >* 
rzy zamyślali strzelać do miasta, nie powściągnęły 
dalszyclnmordów W szyscy konsuIowie curopcyscy 
w Sm yrn ie  podali Baszy tureckiemu notę, u s k a r ­
żając się , I Ż  wbrew surowym rozkazom Sułtana* 
zabijanie greków nie ustaje; zwłaszcza odtąd, )*1 
otworzono w iniarnie, w których się turcy zapi|®lł 
1 największe bezprawia popełniają. Basza dal '* 
następująca odpowiedź.: Odebrałem  notę, k <u
p r t t i  Jrtuzomanów  (tłumaczów) w aszych poda ’̂ c‘ * 
-1 dobrze tH zrozum iałem . U rzęduicj sadowi -gr
m a .it9 u m nie w p i ty s ą ły  V y l ' t y j P K ? *  im  
Bogu podoba, a i f  M  tę n o t t f  « c I to f ia J j  r



ty lko  ustnie o ń iey  pow iedział, i to nawet, wzm o­
głoby ich gorliwość w zjednaniu n a m i in n ym  zu- 
p ełney  spokoyności. W iecie, iż, dzięki Bogu, pod 
Cesarskim cieniem Pana mojego przedsiębiorą[ się 
modzie A środki do przyw rócenia porządku. Tym  
sposobem p rzy  pomocy Bozkiey bez dalszych prze­
łożeń ukarani będą ci, k tórzy na to zasługują , o 
czein wam ninieyszerń pism em  donoszę. Tym cza­
sem nie troszczcie się, i używaycie spokoyności pod 
opieką Cesarską. Bądźcie zdrowi.

.Listy z Larnica  donoszą, i i  Basza Cypru za­
niechał prześladować greków; wszyscy jednak, któ­
rzy chcą uciekać, bywają karani śmiercią. Przy­
był do Cypru ze Stambułu  Kapidzi Basza, dla spi­
sania majątku straconych i zbiegłych greków, o- 
raz długów, jakie mają. Z rozkazu Sułtana oddają 
kościołom i klasztorom zabrane srebra. Odebrał je 
takie kościoł w  Cicco; szacowane są kilka milio­
nów piastrów. Do przewiezienia ich użyto 2d 
wielbłądów. Domy straconych i zbiegłych greków 
zburzono i na koszary przerobiono.

Listy z W iddyhu  pod d. 9 b. m. małą zawie. 
rają wzmianką o buncie w  Serw ii, i donoszą iż Ba­
sza tameczny odebrał wiadomość od Basźy Saloni­
k i o zniszczeniu korpusu greckiego pod Kassandrą  
po zaciętey bitwie, która i 4 godzin trwała, i w któ- 
rey przeszło 6000 greków poledz miało. Według^ 
tego rapporlu tureckiego, liczne oddziały greków 
złożyły broń, a inne uciekły na okręty idryockie. 
■^Jajesię atoli, iż dywan umyślnie rozgłosił tą, za­
pewne-fałszywą, wiadomość; aby turków pocieszył 
za niepomyślne wypadki przy granicy perskiey, i 
korzyści, które grecy odnieśli

D nia  17. Powszechny nieład panuje na pół- 
n o cnym brzegu Azyi Mieszkańcy w górach nie 
chcą płacić zwyczaynych podatków Baszy Trebi- 
*-ondu, i w liczbje blizko 3ooo ludzi ruszyli prze­
r w  ko temu .miastu.

/  r  . . .  N i e m c y .
erudnh, - n  1 Korr' !Va rsz)  Auszpurg, dnia 20 
? , Lazeta tut"-, sza zbija pogłoską, iż Xiążą

tucptenberśki (Eugeniusz Beauharnois) jeździł do 
i  a ryza  \ ze mu Napoleon uczynił zapis w te­
stamencie.

Od brzegów Menu, dnia  22 grudnia. Na Sagiey 
sessyi śeymu związku niemieckiego w Frank/or­
cie, była mowa o^kaidze Xiążęcia Anlialt Kothen 
przeciwko Prussom, z powodu żeglugi na Hłbie. 
Rzecz tą odłożono do 6 tygodni.

C-azeLa niemiecka Hermes (pisze gazeta ham- 
burska) umieściła rachunek, ile Mocarstwa Luro- 
p' yskie plącą prowizyi roczney wierzycielom swo- 
lin °d długów krajowych. I tak Anglia płaci i45 
bulionów ; Francy a 33; Austrya 7; Rossya 5; Prus­
cy b; Jlollandya 5; Szwecya, Danija. Saxonia, Ba- 
 ̂ urya, mnieysze kraje niemieckie, Hiszpania, Por- 
bgalm i W iochy, ogółem 00 milionów talarów. 
0 wszystko wynosi l»5o milionów.

Ko Nayświatleysi żydzi zjechali się od niejakie- 
1 CZasu ĉ ° Monachium  z całey Bawary i , i odby wa- 

a Wdy w  obecności urzędnika policyynego. 
jja 2b. List pisany dnia 27 października

rę.c*e łranfcuzkim z Archipelagu donosi, co
j, , „ Fregata nasza , nazwiskiem Joanna

! c przybyła do Tenedos ze 3 milionami pia- 
p l o u , które Ba z a  ik sy '  u posłał W .  Sułtanowi.

* kazała użyć l .r  końcem okrętti iraucu/.kie- 
ela 1 t wspomnioną fregatą. Basza o-

j* U/-,lając ;ey piękność polecił jeneralne-
111 °nsulowi Iraricuzkicmu, aby prosił rządu swe- 

Y  ? uzbrojenie dla niego dwóch takich łregat w  
_ °nie. Dowódzcy fregaty podarował kosztowny 
ńient7 c!‘l.,mascCllsk» z rąkujeścią wysadzaną dya-

Gazeta rzymska donosi, że małżonka i redzi- 
kói ussuf a  Baszy wzięta jest w  niewolą przez gre- 
*0 ' i'V tudzież jedna z sióstr Sułtana;
*zka **** Stra>-;1 jenerała Petrobeis, i mic- 

a)ą w jego. własnym don.u w Ularathona. 
rn „ ®Pr*ruają w  Hannowcrze walce Ypsylante* 

^ l e p a c h  muzycznych.
Puia R °an zdarzył sią w  grudniu f . z. nastę­

p y  przypadek* Dama wysokiego urodaenia

{irzybyła tam latem pod przybranem nazwiskiem  
’ani Steinau. Dnia 20 grudnia usłyszano przed 

jey mieszkaniem szelest. Stojący w tym samym 
domu lekarz Ennemonsen przybiegł, i uyrzał 6ołe- 
tnią Xięznę napadniętą od własnych ludzi, którzy 
ją wsadzili do karety. Kareta przejechała tak 
prędko, iż stojący na straży żołnierz nie mógł jey 
wstrzymać. Udano się z nią drogą do Kobiene.

Przed sąd kryminalny w Koblenc Wy­
toczyła się następująca sprawa: Anna M sryaH ort- 
gćn, 481etnia niewiasta, oskarżona była, iż z powo­
du zbyt przykrego i rozmyślnego ze strony ;ey 
obchodzenia się, umarł jey pasierb siedmioletni. 
"Wzdryga sią, ludzkość na zeznania 3o świadków, 
stwierdzone przez lekarską obdukcyą. Okrutna 
ta niewiasta nie dozwalała r.iesczęśliwemu chłop­
cu gdzieindziey bawić sią łub sypiać, tylko w stay-  
ni, gdzie podczas naytęższych mrozów, leżąc na 
garstce słomy, bez żadnego nakrycia, wystawiony  
był na ostrość powietrza. Koszulą naw et, którą 
go litościwa jakaś sąsiadka okryła, odebrała mu 
macocha. W  Styczniu pogrążyła go rozmyślnie 
nagiego w przerębli, i przez czas dosyć długi 
trzymała W wódzie. Codziennie był wystawiony  
na naygorsze obchodzenie sią. Cale ciało skrwa­
wione i pocięte było rózgami. Całodzienne poży­
wienie jego składało sią ż dwóch kartofli: przez 
co, z pow odu nieustannego głodu, zaczęły mu sią 
trawić wnętrzności, jak zeznania lekarzów stwier­
dziły. Po wysłuchaniu świadków jednomyślnie u- 
źnał sąd macochą za winną i skazał na karą mie­
cza. Ńiesczęśliwy oyciec ttgó dziecięcia, nic o tak 
złem obchodzeniu sią żony* nie wiedział, gdyż ni­
gdy prawie nie przebyvraf, w  domu, ale grywrał 
W sąsiedzkich wioskach na lirze.

Do Monachium nadeszła przez nadzwyczayną 
okazyą Aviadomość, iż  l>rólćwicz Perski,w padł do 
Bagdadu na czele 10,000 jazdy; i że Turcy na wszy­
stkich mieyscach przez Persów pobity mi zostali.(Aur. 
W arsz.)  «-

W Ł O C H Y .
(z Gaz. W arsz.) N ea p o l , dnia 7 gru­

dnia. Zamiast wyznaczonego Xiążęciu Antro- 
doco (Baronowi Frimont jenerałowi austryackremn) 
uposażenia, 220,000 dukatów krajowych, v\ dobrach 
koronnych, ilość ta będzie mu wypłacona gotowi­
zną do dnia 22 września r. 1822.

Towarzystwo chemików i mineralogislów, oę 
trzymało od Króla naszego przywiley na lat 10, 
używania wynalezionego spośobu ochraniania żela­
za od rdzy.

Liworna, dnia & grudnia. W  okolicach P ad­
wy  spodziewają sią przybycia z kraju neapolitań-. 
skiego i 4 ,ooo woyska austryackiego, które otrzy­
ma rozkaz udania sią na inne przeznaczenie. Po­
zostałe w tymże kraju woysko, wraz z korpusem 
stojącym w okolicach Bononii, wynosi 48.ooo główr.

D nia  16. W  pierwszych dniach październi­
ka pokazał sią w zewnętrznym porcie Limassel, 
uzbrojony okręt Idryocki, który w oczach tur­
ków , będących w zam ku, znaczne odniósł ko­
rzyści. Między innemi zdobył okręt Baszy egipt- 
skiego, który, po zabraniu pieniędzy i dział, za­
topił. Udał sią potem wsnomniony okręt do por­
tu Nassa, w którym znayctowało się 200 tureckich 
żołnierzy; ci uyrzaWszy go uciekli w góry. Grecy  
>Vysiedli na ląd, opatrzyli sią w żywność, i popły­
nęli daley ku Archipelagowi.

Xiążę Kantakuzeno bawi tu ciągle. Kupcy 
greccy tutey si uzbroili za staraniem jego bryg, ma- 
jący popłynąć do Grecyi i 2abrać z sobą wszystkich  
przyjaciół greków. Z dwóch portów nad morzem  
srodziemnem posłano do Grecyi i i  tysięcy sztuk 
broni i 10 dział połowych.

Od granic włoskich, dnia  i 5 grudnia. Król 
Obojey Sycyli powrócił dnia 5 b. m. z Caserta do 
Neapolu. Rozdał- wiele orderów. Między innemi, 
now y Xiążą^ Antrodoco , Xiążc Blacas . Hrabu* 
W rbna  i t. d. otrzymali order s. Januaryusza  Lu­
bo Xiążę C anot*  nie jest na czele mini .' -yum  
poltcyi, ma jednak przewago w radzie stanu. Mo­
narcha sprzyja mu ciągle, 1 słucha rad jego. I siłue 
je wszelkiemi sposobami wytępić sektą W ęglarzy, 
która dotąd, zw łatesa w  prowincvach, hrln l  je. i o-w



Jcazujc się niegodną łaskawości Monarchy. Gwar- 
dya narodowa w prowinćyach stacza zawsze utar­
czki z w A ćząeyńu się rozboyuikami,

Krói sardyński poruczył utrzym anie publi- 
pzńey śpokoyności i porządku m inisteryum  spraw  
■wewntyr-Ąych, a zniósł ministeryum policyi. Kor­
pus k.v. a bmieró w jest naywiększą podporą władz 
krajowych.

[z. K ur  .W ar.)  W  Genui pew ny poczciw y obywa­
tel ty le  doznał, nieszczęść tak w  interessach jak wpo- 
życiu domowem, i ż postanowił sobie odebrać życie, 
wyspow iadał się, napisał testament i nazajutrz miał 
dopełnić samoboystwą; lecz tenże dzień w szystko  
zm ienił: w ygrał bowiem w ielk i los na loteryi,” ode­
brał list, iż wr Rzym ie niespodzianie spadła na nie­
go znaczna sukcessya, i nagle umarła mu złośliwa  
żo n a , która ciągle truła jego spokoyność.

Król Sardyński w ydał urządzenie, aby studen­
ci koniecznie co dzień m szy słuchali.

Od gran ic  włoskich, dn ia  18 grudnia .  W ie ­
le znakom itych rodzin greckich, uciekających przed 

' okrucieństw em  turków, przybyw a codzień do A11- 
kony.  Rząd papiezki każe im okazywać wszelką  
gościnność , jakiey ludzkość i obowiązki chrześci­
jańskie wyciągają.

Odebrano w ażną wiadomość z Albanii, iż Ba­
sza Skutari,  w brew  rozkazom W . Sułtana, oświad­
czył, iż nie poydzie na pomoc korpusowi tureckie­
mu w  Epirze, a potem powstał jawnie przeciw'ko 
Porcie. Oddawna wiedziano, iż on jest w  ścisłem  po­
rozum ieniu z AUm, Baszą Janiny.  W ypadek ten  
i  zw iązek  albańcżyków, w yznających religią ma- 
hom etańską z suliotam i, kładą koniec w ładzy tu- 
reckiey w  Epirze i Albanii. Słychać także o po­
dobnych zam ysłach Baszy Bośnii. A ly ,  Basza Ja­
n iny,  yjął sobie żołnierzy, przez dawanie im zna- 
czney  płacy. Każdy bowiem prosty żołnierz do< 
staje na dzień po 20 piastrów, co jednak zdaje się 
przesadzonym.

Cesarz Jmć aust.ryacki, nagrądzając gorliwość 
w ie lu  oficerów  w oyska sardyńskiego podczas w io ­
sennych Wypadków, i chcąc okazać, ile  ceni ich u- 
sługi, zasczycił n iektórych ozdobą drugiey i trze- 
c icy  klassy orderu korony żelazney.

Przybył do R z y m u  Pan D em idow  (pisze ga- 
a e tb e r l iń s k a )  jeden z naybogatszych Rossyan. Ma 
dw ór .złożony z 5o osób. Zdaje się, iż chce tam  
osieść. M iał ;uż kupić dobra za 5oo,ooo szkudów. i 
układa się o kupno pałacu w  R zym ie .  Od kilku  
d n i przybył także do R z y m u  jenerał Macdonald,  
b y ły  adjutant M u ra ta ,  i stanął u Pani L e ty cy i  Bo­
naparte ,  Słychać, iż podróż tę  przedsięw ziął w  in -  
Łeressie fam iliynym  w d ow y po Muracie. '

W Y S P Y  J O N S K I E .
(z Gaz. W a r s z .) Korfu, dnia  22 listopada. T ur­

cy  spalili w szystkie m iasta od ciaśniny korynckiey, 
aż do granic M acedonii. Przez założenie składów  
broni na w yspach M e lo s , S cy ro s , Sciathos i t. d. 
mogą teraz grecy w  dostateczney liczbie dostar­
czać w szystkim  broni na stałym  lądzie aż do pół­
w yspu  Kassandry. T rzy  w yspy Jońskfć Cefalonia, 
Z a n te  i Cerigo  przedaly grekom przeszło 20 ty ­
sięcy  karabinów z bagnetami.

Urządzenie naczelnego kommissarza w ysp joń- 
skich z dnia 29 października, zabraniające okrę­
tom  wojennym  stron wojujących zawijać do por­
tów' tychże wysp, tym  bardziey zadziwia, iz wspo- 
m m ony kommissarz czekał z w ydaniem  jego póty, 
póki flota turecka nie pow róci do Dardanellów, 
gdzie zapew ne całą zim ę zabawi. Należało zacho­
w ać jednakową neutralność wfzględeni greków i 
turków .

A n g l i a .
(z  Gaz. i  K orr  W arsz .)  L ondyn , dnia  21 g ru ­

dn ia  Król baw i ciągle w Brighton,  i codzień prze-

ie • łż 1 i konno. Poranek poświęca na interessa 
:raj*nve, iw zorem zaś byw a pospolicie koncert 

> w  pałacu ’ego. A ,
W czoray  rozeszła się pogłoska na giełdzie, 

iż  m inistrow ie chcą jednym procentem zm nieyszyć  
prnw i*yą /o*  w szystkich  papierów skarbowych,

U ' ! : ■ A ; \
sk o r o  parlament przyym ie, podać się mający w t e j  
m ie r z e  W n io sek .

Sław ny lekarz Pan Radclilfe żył w  w ielkiey  
nieprzy jaźni z sędzią Holt. Razu jednego zacho­
rowała niebezpiecznie żona sędziego. Przyw ołano  
Pana Radclilfe. Lekarz ten takiey w leczen iu  jey 
przyłożył p iln ości, i odwiedzał ją tak często, iż  
znajomi, wiedząc o jego niechęci” ku sędziemu, 
pytali się o przyczynę tak niespodziewanego po­
stępowania. „ Ń jc  w  tern W  Panowie, odpow ie­
dział lekarz, nie uważaycie dziwnego. W iem , iż 
oddawna jest życzeniem  sędziego pozbyć się żony; 
w iem , że z powodu niey pożycię ich jest dla nie­
go piekleni na ziemi; zachowałem w ięc ją przy  
życiu, ażeby dłużey suszyła mu głow ę.”

W  hrabstwie Cheltenham kowal kując konia 
zagwoździł, któremu w nocy tak ból dokuczył, 
iż w ym knął się ze stayni. Nazajutrz rano uyrzał 
kowal przed swoją kuźnią tego samego konia, w y -  
ciągającego zagwożdżóną nogę, dla odjęcia podko­
w y. Godna uwagi zmyślność tego zw ierzęcia, 
zw łascza, iż wr nocy oddalony był od kuźni o p ó ł-  
torey mili angiełskiey.

D n ia  25. Słychać, iż jescze w  roku bieżącym  
odprawo się  tu publiczne zgromadzenie obyw ateli, 
dla zbierania składki piehiężney dla greków'.

P ew ny kupiec angielski donosi ze Stambułu  
pod d. 19 listopada, iż pewnego dnia /zrana znale­
ziono przed mieszkaniem tłum acza poselstwa ros- 
syyskiego, ciało znakom itego greka z uciętą głową.

N 1 1) F. R L  A N D Y.
(.z Gaz. W a r s z )  H aga, dnia  25 grudnia.  Izba 

depatowanych przyjęła dn.a 22 b. m. podany bud­
że t  znaczną większością kresek, Na teyże sęssyi 
w nieśli m inistrowie projekt do prawa względem  
opłaty od soli.

P R U S S Y.
(z  Gaz. W arsz.)  Od trzech dni zniknął z K ró­

lew ca dyrektor banku k rólew sk iego.. . ,  i nie ma 
n ajm n iejszego  śladu, co się z nim stało, ^trapiona 
żona, czekając go na' próżno dzień ca ły , posłała do 
kuratora kassy bankowcy, który natychm iast obra- 
chow ał znajdujące się pieniądze, a p rzejrzaw szy  
rachunki, odkrył brak 90,000 ta lafów . D yrektor  
znany był dotąd za człow ieka uczciw ego i czyn ­
nego ; że zaś kochał honor, jest w'icc obawa, aby  
sobie życia nie odebrał. Urzędowa o tym  wypad­
ku wiadomość posłano przez sztafety  do B erlina , 
Gdańska i  t. d.

S z w a y c a r y a .
(z Gaz. W a r s z )  Spodziewano się w  Genewie  

zniesienia szańców tego miasta, lecz owszem w a­
row nie mają bydź znacznie powiększone: W edług  
podanego projektu, dom W oltera ,  zw any les D e-  
licesy zostanie zrównany z ziemią.

T I  I  S / . P A N I ]  A.
(z Gaz. W a r s z )  M a d r y t , dn ia  10 grudnia .  Po­

mimo ca łe j usilności. prefekt K orun n y  nie mógł u- 
skutecznić rozkazu królewskiego, względem  złoże­
nia jenerała M in y  a urzędu. M ificya głuchą by­
ła na jego rozkazy i sam musiał się poddać. T ym ­
czasem miasta O ren se , Lu go, i t. d̂ . ośw iadczyły, 
iż rozkazów, ani jenerała A liny,  ani prefekta, słu ­
chać nie będą. T o  skłoniło prefekta do w yjecha­
nia z K orun n y  i staw ienia się 11a czele tych , któ­
rzy są w ierni królowi. W ydał potem prefekt, o- 
dezw ę de m ieszkańców G alicyi , którzy z orężem  
w  ręku w  znaczney liczbie się zebrali. Korunna  
i część prowincyi, która się za jenerałem M in ą  o- 
św iadczyła, są niejako oblężone. Brygadyer D oi-  
late" kazał oświadczyć jenerałowi M in a ,  iż uważa­
ny będzie za buntownika, jeśli natychm iast niepra­
wego swego dow ództwa nie złoży.
•> Tak w Sewilli, jak w  Korunnie,  znajdują się  
ludzie przeciw ni obecnemu stanowd rzeczy; lecz  
przytłum ieni są bojaźnią stronników' jakobińskich, 
zuchw alszych d la tego , iż nic me mają do stracenia: 
ci zaUim piieszkańcy spokojni i dobrze m yślący, uw 
legają, oczekując stosow n ej uchw ały stanów.

DODATEK.
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W  , * , idy  Wyjeżdżający do Grecyi dostaje bez trudności
W czoray  od godziny 5iey rano, przystęp do z preiektury tuteyszey paszport do Zante: kupiec 
u stanów napełniony byt ludźmi. Po nołu- Bievehin* nndi.it «i« . i  ’ ■ ^pałacu stanów napełniony był ludźmi. Po połu­

dniu pólk jeden przechodził tamtędy wracając od 
kościoła Allochd; umilkł bęben stosownie do roz­
kazu, gdy żołnierze przed pałacem stanów, prze- 
chodzili;, ale oficer* zbyt wcześnie kazał doboszowi 
bębnić ; więoey zaś nie było potrzeba do oburzenia 
ludu. Znieważono żołnierza i wołano: Śmierć nikcze-

rzach, zwrócił się do niego i ż radością ’odprowa­
dził go do domu. Musiał się Pan Alpuente poka­
zać na ganku; lud dziękował mu za zapał i dziel­
ność, 7 jaką broniąc praw jego, żądał oddalenia i 
oskarżenia ministrów.

Spodziewamy się tu przybycia buntownika 
Escovedo , którego imieniem ludu obrano prefe­
ktem. r

D nia  i i .  Niescźćśliwe wypadki raptownie 
nas trapią. Powrót Króla z E skurialu  do stolicy, po­
d o b n y  do powrotu Ludw ika X V I  z W ersalu  do

gwardyi bo-F aryza ;  zamordowanie żołnierza .. 6 ....... .
o w ey na , ulicach M adrytu  w oczach Monarchy; 

• . c h ę t n a  °dpovviedź Króla na nierozsądnej uczy­
nione mu propozycye; obchód Urodzin Królowrey, 
na którym  dla słabości zdrowia, pochodzącey z o- 
bawy znaydować się nie mogła; wszystko to' spra­
wia głębokie i smutne wrażenie na Umyśle  praw­
dziwych Hiszpanów*
kń P r °lekt acj r essu kommissyi w zględem wypad- 
Jp('|V-W ach 'x ê i Sewilli, nikomu się nie podobał, 
nazw p ,)% gniewem za obelgę postępowania tak 
dinrl-JJiyC n,l|ośników systematu rewolucyynego, 
di udzy przypisują słabość stanom. °
rozb„ł ?Sta,Cmy >'U vV "ie lk ićy  obawie. Lud jest 

• 1 ny, a rząd bez mocy. Zaspakaja Wprawdzie
znana wierność sług k r ó l e w s k i c h .  N o w y  zamek* 
W którym Monarcha mieszka, może służyć Za przy­
tułek. L e ż y  przy końcu miasta na wzgórku. Pro­
wadzą do niego dwa weyścia." Mury maja i 4 stón 
grubości, a br.h iy  i drzwi są z żelaza Lbrunzu. 
Oprócz tego są podziemne lochy, wiodące daleko 
w pole.

Barcellona , dnia  8 grudnia. Od dwóch dni 
jmiicya i woysko tuteysze stoją naj rzeeiw siebie. 
V!.U )C.rn^1.0.  ̂» zamknąw szy się ze óoo żołnierza mi 
ustąpi? wie^h(:e wy y ś i ,  a miłicya, żąda, aby

r j, Mdicya posłała już kilka adressów do jene- 
a Lvgn, oddając niu dowództwo imieniem ca-

■j®y pro w incy i 
b>oia jego,

Sieveking  podjął się dostarczenia okrętu, 1 ugo- 
d iił  się po 5ooo franków za przewiezienie doA a-  
lamata. Żywność w ciągu trzyty godniow ey żeglu­
gi, płaci się osobno dla y b  ludzi, w ilości 1000 
franków, l a k  więc wysianie jednego okrętu ko­
sztuje 4oóo liankńw’. Obmyślono także sposób u- 
trzymania przybywających tu greków. Ci, k tórzy 
nie mają pieniędzy, mogą bezpłatnie w  koszarach 
mieszkać, jadać i sypiać. Dot ąd jest takich 24, 
którzy ogólnie kosztują codzień 12 do i4 franków. 
Z  nayWiększą radością dowiedzieliśmy się o bli- 
skiern przybyciu jenerała N . . .  i postaramy Śię, aby 
niezwłocznie z towarzyszami swymi wsiadł na 
okręt Od tey bowiem wyprawy zależy całe po­
ts ouzenie prywatney pomocy eUropeyskiey dla 
greków Pięciu kupców greckich tuteyszych po- 
słało dotąd do Morfci 5ooo sztuk bronią grecy zai 
w Livorm e  posłali 10 dział i i 5,ooo broni.

Kroi mianował lekarza Bailly, w nagrodę przy— 
sług jego w łHrnellonie, tudzież za poznanie natu­
ry  zarazy, i .skuteczne leczenie na nią, k a w a l e r e m  
orderu Legii honotowey\

A M E i t  lf k  A t O Ł T J D N t O W A .
(z Gaz. kł arsz .) Caracas dnia  25 paździer*  

inka  Miasto Kartagena  poddało się dnia 5 b. m. 
powstańcom' południowo-amerykańskim. Jenerał: 
Bolivar przedsięw eźmie wyprawę do Panam a, któ- 
rey pomagać będzie eskadra Lorda Cochrane. Cu-  
tnana  poddała się jenerałowi B e r tn u d e z

Legija angielsko kolumbiyska nazyw a się te ­
raz bataliionem Curababa. Każdy prawie jey oii- 
cer, podoficer i żołnierz dostał ozdobę orderu oswo- 
bodziciela. Jest to gwiazda złota, zawieszona 
na szyi na czerwroney wstążce. Oprócz tego no* 
sza na lewey stronie piersi tarczę z napisem: J3«- 
halerowie pod Carababo*

Co chwila spodziewamy się pTzy-

F r a n c y a

W  i, pi !*z' f Kor* II arsz.) Pary i  dnia  a5 grudnia, 
kułu dniach przyby ło tu kilku gońcow ze Siam -

tutevsi ^ nia S ru^ n ’.a. K upcy greccy
który j 1 niewątpliwą wiadomość, iż okręt, 
’ 1 W-Pażdźierrliku wypłynął, a na który mbyło’ 5o S r  » a i - -
był sżc /p irCC- "i ’ podoficerów niemieckich, przy- 
dzoziemi ów" *e Morei  ̂ Niieszkańcy przy jęli cn- 

z zapałem i nie wzięli pieniędzy Za
--

dostani z one im pdtrzeby. ’

*>c tu  'leszclc vvPra" d/ie nie ’dworzyło
decz in» . * . a i ^yslivo dla wsparcia greków;
^ ie szk iń có L ^ I  iz ^ ni ceJem wielu zafcriych 
żyli' ‘1 ov' ’ błoezy przeszło ii,000 franków tozło-
teYS7vcb"fCa ,leve^ ln^- Pomiędzy innymi 5 tu- 
zte kupców greckich dało 860 łranków; rc-

kL_ ółiarowali Niemcy i Szw ay car, wie. Ka-

, C h i n y .
(z or. k i arsz.) Cia Long, władca wielkiego 

kraju Anam (l>rzy Chinach) mającego 18,000 11 il 
kvyadratowych rozległości, a 20 miliionów ludno­
ś c i , zszedł z tfcgo świata w styczniu roku 1820 
a 70tvm życia. W  czasie ośmnastoletnich rządoW 
Swoich,sprzy jał on 1'eligii chrześciiańskiey i szanow ał 
rózkrzewdających ją niissyonarzy. Obawiano się 
po jego śmierci prześladowania ich, zwłaszcza, ż» 
następca tronu nie bardzo im był życzliwy. Ale 
Gia-Long rozkazał przy zgonie, przyw olać do sie­
bie syha, i dając mu rozmaite rady, zaklął go, 
ażeby szanował chrześcijańską w ia rę ,  jeżeli nia 
chce bydź podobnym znanen u tyranowi Tan-Son, 
k tóry  prześladując w 1’oku 1 7 9 8  ihrześciian. u t ra ­
cił i tron i życie. Nowy rządca Minh-Manh, 
mający lat 5o, jak nayprzykładnieyr dopełnia roz­
kazów oy ca. \A iara katolicka równie w Tunkinie 
jaK i Kochinchinie; jest w naświetnieyszym stanie} 
wielu ńaWet mandary nówębardzo jey sprzyja.

“W y s p a  ś. H e l e n y .  
i  1 Czytamy w gazetach angielskich: Kapitan Lo- 
kerby który niedawno powrócił do Liverpool z 
Wysjiy ś. Heleny, odwiedził tam grób i dom Na­
poleona. Mieysce około grobu wyłożone jest cio­
sowy hi kamieniem, i otoczone zieloncmi sztache­
tami, p rzy  których we dnie i w nocy straż stoi i 
broni przystępu. Kamień pokrywający grób nie 
ma żadnego napisu. W ielu  znakomitszych mie- 
szkańców wyspy mają po trosze włosów‘Napoleo- 
na. Kapitan Lokerby przy w iózł ich nieco do Anglii

H olno Drukować F. N . Golański Cżł* Bota. Ceni* u> H tim e w JJrukai m  R edakcji.



O g ł o s z e n i e ,  

j .  R a d a  m i a s t a  K o w n a  o g ł a s z a ,  i e  n a  sk u . -  

t e k  U k a z u  w i l e ń s k i e g o  g u b e r s k i e g o  R z ą d u  p o d  

d a t ą  2 1  d e c e m b r a  t e r a ź n i e j s z e g o  1 8 2 1  r o k u  z a  

N .  2 0 , y g y ,  z  d o ł ą c z e n i e m  k o p i i  e x e m p l a r z o w  

N a y w y i t y  u t w i e r d z o n e j  n a  d n i u  1 4 m a r c a  1 8 2 1  

r o k u  o p i n i i  R a d y  P a ń s t w a  i  p o s t a n o w i e n i a  d  d o ­

m a c h  g o ś c i n n y c h ,  t r a k t y e r a c h ,  r e s t a u r a c j a c h , k a ­

w i a r n i a c h  i  g a r k u c h n i a c h ' ,  n a d e s ł a n e g o ;  w y p u s z ­

c z a ć  s i ę  b ę d ą  w  m i e ś c i e  K o w n i e  w  a r ę d o w n ą  d z i e r ­

ż a w ę  n a  p ó ł c z w a r t a  r o k u  z  d n i a  1 j u n i i  1 8 2 2  

p o  d z i e ń  1 J a n u a r y  i  > 8 2 5  r o k u  d w a  t r a k t y e r y  

z  p u b l i c z n e j  l i c y t a c y i  w  t r z e c h  t e r m i n a c h  520 j a -  * a  w e d l e  §  i 4 u s t a w y  o  p o b o r z e  a  t r u n k ó w ,  n a s t o -  
n u a r y i ;  o r a z  5  i  > 5  f e b r u a r y i  r n c a  > 8 2 2  r o k u  z  t y c h ż e  w ó d e k  w y r a b i a n y c h  , p i w u  l e t k i e g o ,

W  k o w i e ń s k i e j  m i e j s k i e j  R a d z i e  o d b y w a ć  s ię  T! U°  U1 * P y r U r u  a n g i e l s k i e g o ,  o r a z  w y r a -
  • n  • z, 1 • ,  * O l a n y c h  u> J i o s s y i  n a  s p o s o b  a n g i e l s k i  ; n a d t o :  m i e ć
m a j ą c e j .  D o  j a k o w e g o  z a d  t i e r  i a  w i e r n a  d o p u s c z a -  m e  Wlt . c e y  n J  d w a  yb l h i r d y d a l ’ c h  w o l n o .

j ą  s i ę  k u p c y  w s z y s t k i c h  t r z e c h  g l l d ,  m i e s c z a n i e  i  ś c i a c h  i  o s t r ó i n o ś c i a c h  w  k o n d y c j a c h  p r z e d h c y t a -  
h a h d i u j ą c y  w ł o ś c i a n i e  m a j ą c y  u s t a n o w i o n e  ś w i a -  c y i n y c h  w y r a ż o n o  b ę d z i e , i  n a d t o :  c h c ą c y  z r a z u -  
d e c t w o  n a  p r a w o  h a n d l u .  Ż y c z ą c y  z a t e m  t a k o -  r n i a ć  c a ł e  p o s t a n o w i e n i e  o  t r a k t i e r a c h , d o m a c h  g o

b e r n s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  d n i a  2 1  d e c e m b r a  w y  s i l e -  
g o ,  m o ż e  o i ę  o p i e r a ć  n a  d o m a c h  m u r o w a n y c h  
w  W i l n i e  l e ż ą c y c h  l u b  m a i ą t k a c h  z i e m s k i c h  , r n o -  
ż e  b y d ź  p r z y n i e s i o n a  w  b i l e t a c h  b a n k o w y c h  l u b  
g o t o w y c h  p i e n i ą d z a c h  w  p r o p o r c j i  t r z e c i e y  c z ę ś c i  
r o c z n e y  a r ę d y  , a  p r z y t e m  d o m  p o w i n i e n  b y d ź  u -  
r z ę d o w n i c  o c e n i o n y ,  i  o  s w o b o d n o ś c i  t e g o  , t a k  i a k  
i  o  s w o b o d n o ś c i  m a i ą t k u  l e ż ą c e g o , p o w i n n o  b y d ź  
p r z e d s t a w i o n e  r a z e m  ś w i a d e c t w o  S ą d u  G ł ó w n e g o  
W i l e ń s k i e g o  2  D e p a r t a m e n t u ,  w  t r u k t i e r a c h  w e ­
d l e  §  24 w o l n o  b ę d z i e  u t r z y m y w a ć  s t ó ł ,  h e r b a t ę ,  
k a w ę , p r z t d u i  w i n  , w ó d e k  z a g r a n i c z n y c h  i  R o s -  
s y i s k i c h  w s z e l k i e g o  r o d  t u i  u  r o m u  , s z r o m u  ,  a r a ­
k u ,  l i k i e r ó w ,  p a t i ę  s u  , w  o g ó l n o ś c i  w ó d e k  z e  z b o -

w e  t r a k t y e r y  d z i e r i t ć ,  o b o w i ą z a n i  j a w i ć  s i ę  d l a  

l i c y t a c y i  w  p o w y ż s z y c h  t e r m i n a c h  d o  R o d y  n i ­

n i e j s z e j  z  d o s t a t e e z n e m i  i  w e d l e  p r a w  p r z y j ą ć  

d o t w o l o n t m i  e w i k e y a m i ,  z a w i e r a j ą c t m i  s i ę  w  d o ­

m a c h  m u r o w a n y c h  w  m i a s t a c h  p o ł o ż o n y c h ,  u> n i e ­

r u c h o m y c h  m a j ą t k a c h  , p i e n i ę ż n y c h  w  g o t o m z n i e  

s u m m a c h  i  b a n k o w y c h  b i l e t a c h ,  z  t e r n  a b y  o  s w o ­

b o d n o ś c i  d o m o w  i  n i e r u c h o m y c h  m a j ą t k ó w  p r z e d ­

s t a w i o n e  b y ł y  ś w i a d e c t w a  S ą d u  g ł ó w n e g o  2  d e ­

p a r t a m e n t u ,  a  n a  d o m y  i  p r a w n e  o c e n k i ,  i  a b y  

k a ż d y  2  t y c h  ż y c z ą c y c h  p r z e d s t a w i ł  d o  R a d y  

w  s t o s u n e k  d o  2 0  p u n k t u  w z m i e n i o n e g o  p o s t a n o ­

w i e n i a  a t t e s t a t  ,  t o  j e s t :  k u p i e c  i  m i e s z c z a n i n  o d  

m i e j s k i e g o  g ł o w y  i  m i e j s k i c h  s t a r o s t w ,  c e c h o ­

w y  g d z i e  j e s t  c e c h  o d  r z e m i e ś l n i c z e g o  g ł o w y  i  

s t a r s z y n y ,  w ł o ś c i a n i n  s k a r b o w y ,  l u b  u d z i e l n y  o d  

s w e j  z w i e r z c h n o ś c i ,  a  o b y w a t e l s k i  o d  s w o j e g o  

d z i e d z i c a  ł u b  z a r z ą d z a j ą c e g o ;  j a k o w y  a t e s t a i  p o -  

' w l n i e n  z a w i e r a ć  w  s o b i e ,  i e  l e n  k o m u  s i ę  o n y  

w y d a j e  j e s t  d o b r e j  k o n d u i t y ,  n i e n o t o w a n y  w  z ł y c h  

p o s t ę p k a c h  i  n i e k a r a n y ,  o r a z  s k a r b o w e  i  d o  

g r o m a d  n a l e ż ą c e  p o w i n n o ś c i  r e g u l a r n i e  w y p e ł n i a .  

D a t t  w  K o w n i e  1 8 2 1  r o k u  m c a  d e c e m b r a  2 8  d n i a  

a u t e n t y c z n i e  p o d p i s a l i :  D a n i e l  W i l l e n c u s z  z a ­

s t ę p c a  p r e z y d e n t a .  B o g u m i ł  S z y r  R a d c a .  J ó z e f  

G r u z d z  R a d c a .

Z a  z g o d n o ś ć  ś w i a d c z ę :  T y t u l a r n y  S o w i e »

t n i k ,  R z ą d u  G u b e r n :  S e k r e t a r z  I V o  w i e k i .

ś c m n y c h  , r e s t a u r a c j a c h  , k a w i a r n i a c h  1 g a r  k u ­
c h n i a c h  , m o ż e  o u t  c z y t a ć  w  k a ż d y m  c z a s i e  w  R a ­
d z i e  m i e j s k i e j  t f -  i l e ń s k i e y .  ( J  c z ć r n  p r z e z  t o n i e  y -  
s z e  o g ł o s z e n i e  p o d a i ą c  R a d a  d o  p o w s z e c h n e  j  w i a d o ­
m o ś c i - ,  w z y w a  ż y c z ą c y c h  u t r z y m y w a ć  w  U i l n i ę  
t r u k t i e r y ,  a b y  l a w i l i  s i ę  n a  t e r r n i n a  w y ż  w y r a ź o -  ; 
n e  n a  l i c y t a c j ą  z e  w s z e l k ą  g o t o w o ś c i ą  d o  J i b y  ' 
R e d y  m i e y s k i e y  U  i l e ń s k i e y  r a  R a t u s z / D a t t  d n i a  
2 8  „m i e s i ą c a  d e c e m b r a  1 8 2 5  r o k u .  A u t e n t y c z n e  
p o d p i s a ł  P r e z y d e n t  R a d y -  F r a n c i s z e k  P o z n a ń s k i .  - 

Z a  z g o d n o ś ć  ś w i a d c z ę  T y t u l a r n y  S o w i e t n i k ,  
R z ą d u  G u b e r n ' .  S e k r e t a r z  N o w i c k i .

O  g  ł  o  s  z  e  n  i  e .
1 .  N a  m o c y  N a y w y ż e y  u t w i e r d z o n e g o  d n i a  

i 4 m a r c a  r o k u  1 8 2 1  p o s t a n o w i e n i a  o  d o m a c h  g o ­
ś c i n n y c h  , r e s t a u i  a c y a c h , k a w i a r n i a c h  ,  t r a i t i c r a c h  
i  g a r k u c h n i a c h ; s t o s o w n i e  d o  o n e g o  i  d o  w y s z ł e -  
g o  w  d n i u  2 1  d e c e m b r a  r o k u  t e g o ż  z  R z ą d u  g u -  
b e r ń s k i e g n  w i l e ń s k i e g o  r o z p o r z ą d z e n i a , R u d a  m i a ­
s t a  W i l n a  o g ł a s z a : i ż  w  M i e ś c i e  t y m  u s t a n o a  i o -  
n o  t y l k o  d z i e s i ę ć  t r a k t i e r o w , z  k t ó r y c h  c z t e r y  m o ­
g ą  s i ę  m i e ś c i ć  w  i  s z e y  a  p o t r z y  t r a k t i e r y  2  g i e y  
i  5- e j  C z ę ś c i a c h  m i a s t a .  D o  w z i ę c i a  k o n t r a k t u  r ia  
u t r z y m y w a n i e  t r a k t i e r o u F  p o i e d y r i c z o  k a ż d e g o  ;  w e ­
d l e  t e g o ż  p o s t a n o w i e n i a  §  i 5 ' d o p u s z c z a t ą  s i ę  K u p ­
c y  , M i e s z c z a n i e  i  W ł o ś c i a n i e  r n a i ą c y  ś w i a d e c t w o  
n a  p r a w o  h a n d l u  , i r n a i ą c y  w e d l e  §  2 0 .  o  d o b r e j  
k o n d u i c i e  i  n i e  z a d ł u ż e n i u  s i ę  A t e s t a t a , a  w i ę c e j  
p o s t ę p u i ą c y  c o r o c z n e j  d l a  s k a r b u  m i e j s k i e g o  0 -  
p ł a t y  z a  w o l n o ś ć  u t r z y m y w a n i a  t r a k t i e r u  ; { o t r z y ­
m a  z  R a d y  m i a s t a  W i l n a  n a  h e r b o w e - n  p a p i e r z e  
k o n t r a k t u  n a  l a t  3£  z  t e r m i n e m  p o c z ą t k o w y m  o -  
t w o r z e n i a  t r a k t i e r u  o d  d n i a  1 J u n i i  r o k u  1 8 2 2 .  L i ­
c y t a c j a  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w  J t b i e  R a d y  m i e j s ­
k i e j  w i l e ń s k i e j  w  t e r m i n a c h  l - m  d n i a  3 i  m i e s i ą ­
c a  J a n u c i r i i ,  d r u g i m  d n i a  c z t e r n a s t e g o  i  3 o s t a t e -  
e t n y m  d n i a  2 1  m i e s i ą c a  f e b r u a r i i  1 8 2 2  r o k u ,  k a ż ­
d y  p r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y t a c y i ,  p o w i n i e n  z ł o ż y ć  
w e d l e  $  J g  k a u c j ą ,  k t ó r a  w e d l e  u k a z u  R z ą d u  G u -

O g ł o s z e n i e .
> .  N a  s k u t e k  p r t e d p i s a ń  o d  z w i e r z c h n o ś c i  

w y s z ł y c h  R a d a  m i t y s k a  W  i l e ń s k a  p o d a j e  d o  p o w ­

s z e c h n e j  w s z y s t k i c h  w i a d o m o ś c i  a ż e b y  m i e s z c z a n  

w i l e ń s k i c h  d o  s k a z t k  p o  r e w i z j i  o s t a t e c z n e j  > 8 > 6  

r o k u  z a p i s a n y c h  w  r ó ż n y c h  p o w i a t a i h  g u b t r n i i  

w i l e ń s k i e j  p r z e m t e s z k i w a j ą c )  c h ,  d l a  o p ł a t y  n a ­
l e ż n y c h  o d  n i c h  p o d a t k ó w ,  u - t a ś c i c m  I t  s w y c h  m a ­

j ą t k ó w  i  i n n e g o  t y t u ł u  d z i e r ż a w c y ,  p o d  k t ó r e i n i  

n a y d u j ą  s i ę  t a k o u j i  y i e s u z a n i e ,  b< z  n a j m n i e j s z e j  

z w ł o k i  j a k o  w  i n t e r e s i e  s k a r b u  t y c z ą c y m  s i ę ,  d o  

M i a s t o  V P i l n a  d o  R a d y  n a  R a t u s z  w y s ł a ć  r a ­
c z y l i  i  b e z  k u n t e w  z  o p ł a t y  p e d a t k o w  a ż  ; o  r o k  

1 8 2 5 ,  p o d  ż a l n y m  p r e t t x t e m  m e  u t r z y m y w a l i ,  

a  t o  w  c e l u  u n  k n t e n i a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  t o  

w y n i k n ą ć  m o g ą c e j ,  D a t t  r o k u  1 8 2 2  m c a  j a n u a -  

r y i  4  d n i a

P r e z y d e n t  R a d y  F r a n c i s z e k  P o z n a ń s k i .

L  i  c  y  t  a  c  y  a .
1 R z ą d  g u b e r n i a l n y  M i ń  k i  o g ł a s z a ,  i ż  w  

M i ń s k i e j  ć>kai b o w e y  I z b i e '  w  t e r m i n a c h  \ s z y m  d n i a  
7 g o ,  2 g / m  8 g o . b c i m  ą g o  m a r c u ,  b ę d ą  s i ę  o d b y w a ł y  
t a r g i ,  a  w  d n i u  1 1 t e g o ż  m i e s i ą c a  p r z e t a r g  , n a  
p o d j ę c i e  s i ę  w y s t a w i e n i a  d r e w n i a n y c h ,  n a  f u n d a ­
m e n t a c h  m u r o w a n y c h ,  b u d o w l i  e t a p o w y c h ,  w  r n i a -  

‘ s t e c z k o  c h ,  p o w i a t u  M i ń s k i e g o , K e y d a n o w i e  i S w i e r ż -  
n i u ,  r z e c z  y c k i e g o  w  R o j o w i e ,  i  b o ry  s o w . •.ki e g o  w  S m o -

o d ł u g w y -l e w i c z a c h ,  k t ó r e  t o  w s z y s t k i e  b u d o w y  } 
r a c h o w a n i a  ( s m i e t a ), p o t w i e r d z o n e g o  p r z e z  s p r a w u ­
j ą c e g o  m i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  m a j ą  
k o s z t o w a ć  2 6 , 7 5 2  r u b l e  25 k o p .  Ż y c z ą c y  s o b i e  p o ­
d j ą ć  s i ę  t a k o w e g o  b u d o w a n i a ,  z e c h c ą  p r z y b y w a ć  d o  
M i ń s k i e j  I z b y  S k a r b o w e j  n a  p o w y ż s z e  t e i m i n j .  
D n i a  1 7  g r u d n i a  1 8 2 1  r a k u .  S e k r e t a r z  A r c i m o w i c z .

1 .  K o m m i s s y a  s ą d o w n i c z a  u k a z e m  J e g o  C e -  
s a r s k i e y  M o ś c i  A L t i X A N k J R A  R i e r w s z e g o  . I m p e ­
r a t o r a  i  S a m o w ł a d c j  C a ł e j  R o s s j i  K r ó l a  P o l s k i e ­
g o  e t c  e t c  e t c  R o k u  t e r a ź n i e j s z e g o  1 8 2 1 .  d n i a  >8; • 
j u l i i  v .  s ,  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s a n y m  d o  d z i e ł  1 
d ł u g ó w  J P V .  K o n s t a n c j i  z  X i ą i ą t  L u b o m i r s k i c h  
H r a b i n y  R z e w u t k i e y  H .  P .  K .  D .  A .  i  K .  G .  D o m / t  
o d r ę b n i e  u s t a n o w i o n a  w  m i e ś c i e  p o w i a t o w y m  S t o -



r y m  K onstantynow ie  w kraju. R o ssy y śk im  a  G u ­
tter m i  W o ły ń s k ie y  l e z ą c y m , o d kry ta  i t y m  czaso­
w y  pobyt sw óy  m a iąca  z  wolnością przen ies ien ia  
się gdz ie  potrzeba wskaże. Ido odkryc iu  p ie rw sze ­
go  posiedzenia  nm d n iu  1 9 .  g ru d n ia  biegącego  
1 8 2 1  r: p rzys tęp u ją c  do w y k o n a n ia  p ra w id e ł
w y ż e y  r ze c zo n y m  u ka zem  d la  siebie p r ze p isa n y c h ; 
g d y  w  punkc ie  p ią ty m  zriayduie  ,  i i  za takow ym  
o dkryc iem  p o leco n ą ; nieodstępnie obwieścić o tern 
w  pub lic znych  w iadom ościach ro s sy y sk ic h , p o l ­
s k ic h ,  i  z a g ra n ic zn y c h  , r .iemniey n a z n a c z y ć  wie­
r zyc ie lom  J i V .  K onstancy i  H ra b in y  R z e w u s k u y  
te rm in a  do przeds taw ien ia  p o szu k iw a n ych  p r z e z  
nich  należności ty m ,  co w gra n icach  P ańs tw a  R os-  
syiskiego i Królestw a Polskiego z n a y d u ią  się sześcio­
m ies ięczny  , in n y m  zaś  za  g ra n ic ą  m ie s tk a ią c y m  
r o c z n y , l ic ząc  od d n ia  p u b h k a c r i ,  a to pod  oba­
w ą  w  p r z y p a d k u  uch ib iem a za łożonego czasu  u-  
t ra iy  p r a w  im  służących;  prze to  postanow iła  W i e ­
r zyc ie lo m  JPV. K o n s ta n cy i  H ra b in y  R z e u u s k i e y ,  
i i  ci w  P a ń s tw ie  R o ssy isk im  tudz ież  Królestwie  
p o l s k i m ,  z a m ie s z k a l i ; w  p rze c ią g u  m iesięcy s ze ­
ściu , a w  in n y c h  k ra ia ch  za  g ra n ic ą  z n a y d u ią -  
cy  się w  u p ły w ie  ro ku  tednego p rzeds taw ić  K om -  
m issy i  poszuk iw ane  p r z e z  n ich  w  fo r tu n ie  J I V .  
R z e w u s k ie y  na leżnośc i ,  pod u tra tą  w p r z y p a d k u  
nie iaw ien ia  się w  term in ie  p r a w  im  s łużących , są  
o b o w ią z a n i , zadeklarow ać; iakowe postanow ien ie , 
celem  zaw iadom ien ia  stron  dn teresscw ahych  o o- 
tw arc iu  sw e y  K o m m issy i ,  j a k o t t i  w ezw ania  w ie ­
rzyc ie l i ,  aby  w p r z e z n a c z o n y m  czasie  p r a w a  im  
służące  ’o b ja w i l i , w  kopii  u rzęd o w n ey  do R z ą d ó w  
Gubcrńskich  W o ł y ń s k i e g o , Podolskiego i K i to w ­
skiego, tudz ież  do R ed a k c y ó w  G azet Petersburskiey  
PPilsńskiey , Pt'arszawskiey-, L w o w sk iey  , f f  iden -  
sk iey ,  B er l in sk iey  i P a r y s k i e y . d la  t r zy k ro tn e g o , 
ogłoszenia  przesłać . D z ia ło  się w mieście Stary m -  
K-onstantynowie n a  sessyi K o m m issy i  sąćlowniczey  
r oku  1 8 2 1  d n ia  1 9  grudn ia . Protokołu  podpisali.  
P re zs s  W in c e n ty  Ledochoweki, D e p u ta t  D y o n i z y  
O p a c k i , D ep u ta t  W i n c e n t y  J e z i e r s k i , D e p u ta t  
L u d w ik  Dubiecki.

o Z g o d n o śc i  z  pro thoko łem  św iadczę D ep u ta t  
L u d w ik  Dubiecki.

Dwónasto-le tn ia  d z ierżaw a .
1.  P ierw sze  oddzie len ie  R z ą d u  Obwodowego  

Białostockiego poda je  do p o w szc c k h e y  wiadomości:  
i i  w  drugien i oddzie len iu  tegoż R z ą d u  odbyw ać  
się będzie l ic y ta cya  w  te rm in in a c h  1 7 ,  a 5  i 2 8  
lutego następnego  1 8 2 2  'roku  n a  w y p u szcza n ie  
w dw unasto le tn ią  dz ierżaw ę  n a s tęp n ych  dóbr  
skarbow ych  w Obwodzie B ia łos tock im  p o ło io -  
ny c h ,  a m ia n o w ic ie : 1 W  P, wiecie B ia łos tock im
w  Atucie S u ra ż sk im  F o lw a rk  Uhowo, w  k tó rym  po ­
d ług  ostatnicy re w izy i  l iczy  się dusz  w łościańskich  
płc i  n ięzk iey  2 1 6 ,  c z v n i  skarbowi noczriey in t r a iy  
rubli sr.  j  ,53 5. 2 do W  Powiecie B ie lsk im  w A m cie  
tegoż na zm iska  F o lw a rk  Pohreby, w k tó ry m  U czy  
Si,i dusz włościańskich  54,  c zy n i  ro czn ev  skarbowi  
l n tra ty  rub sr.  425 .  3tio W  ty m ż e  Powiecie W o y -
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cz/iey in tra ty  skarbowi rubli sr. i 5o  4/ o  W  ty m -  
e1powiecie w A m cie  S to łow ack im  W o y tu w s tw o  P lu -  

y c z e ,  bez włościan; zaw iera  g ru n tó w  w ogóle d z ie ­
sięcin  0 8 ,  są żn i  kw a d ra to w ych  1 , 8 7 3 ,  c z y n i  ro c zn e y  
skarbowi m t r a t y  rubli sr. 10. Sto W  Powiecie So ­
kolskim w  Anicie N ow ow ołsk im  F o lw a rk  Z w i e r z a ­
my, w  k tó ry m  l ic zy  się dusz  c z y n i  skarbowi ro-  
c*.nev in tra ty  rubli sr. i z b .  Ż y c z ą c y  za d z ie rża w ie - 
nta w y m ie n io n y c h  tu dóbr , aby  udali się w p r ze -  

nacząpych  d la  l i c y ta c j i  te rm inach  do B iałosto-  
( J e £ ?  Obwodowego R z ą d u  sgo  oddzia len ia , opa-  
w i * ^ . w  k a u c ją  d w u le tn ie j  kwocie p r e n d y  odpo-  

ednią. Assessor K a rd yn a ło w sk i .
Sekretarz J. Stefanowicz.

D o  d z ie rża w y .  
jjy *• N i i e y  p i s z ą c y  się m a jąc  za m ia r  ustąpienia  
, a.ytniłościwiey sobie nadanego na starostwo Ku-  

Unf )  L en c ie , O sy ta n y  w Rosieńskim Powiecie

położone i is to le tn iegó  p ra w a  w  zupe łnośc i , za c z y ­
nającego  się z  1 2  a p ry lu  bieżącego r o k u , które w e­
dle lus tracyynego  in w e n ta r z a  p rzynosi  rocznego do­
chodu  1 7 0 0  rub.  85 kop. srebrem, zaw iera  7 6  d y ­
m ów  g ru n to w ych  i  c z te ry  k a rc zm y ;  w ty u  a ż y c z ą ­
cych  weyść w  um ow ę o takow ą possessyą, aby r a ­
c z y l i  zgłosić się do m nie  w W iln ie  w n a jp r ę d s z y m  
czasie. J a n u a r y i  2  dn ia  1 8 2 2  roku. Jenera ł  m a ­
jo r  woysk rossyysk ich  Połtoracki.

S ą d y  E x d y w iz o r s k ie .
3 S ą d  T a x a to r s k o - E x d j  wiżorski,  w  skutek de­

kre tu  rem issy inego  Z ie m s tw a  Rosieńsktego  1 8 1 9  r. 
p a ź d z ie rn ik a  1 8  d n ia  nastałego, po odbytych p i e r ­
wiastkowych  z ja zd a ch ,  oraz w ys łuchan iu  produktów  
1 replik , ód  w szys tk ich  stron, na  sessyach poobie­
dnich rozbiorem spraw y  k o n k u rso w e j  w ierzyc ie l i  
ł l  li". T o m a sza  i A n to n in y  z  Ł u k ia ń sk ich  Rurnsze-  
witmow Skarbn ików  X t w x  Z m u d z .  za y m u ją c  się, ża 
koło dnia  1 2  ja n u a ry i  1 8 2 2  roku aczewisty  w yro k  
w t e y  sprawie ogłosić przedsiębierze , wszystkie  in -  
tercssujące s trony p r z e z  t r z y k r o tn ą  a w iza c y ą  do  
K u ryera  L itew skiego  p o d a ją cą  się zastrzega . D a t t  
1 8 2 1  r. x b ra  i 3 dnia.

P isarz  b. Z ie m s k i  P tu  Rosieńskiego D io n iz y  
P a szk iew ic z  E x d y w i z o r  P re zy d n ją c y .  Sędzia  Z i e m ­
ski Rosień  1 E x d y w i z o r  J a n  Bohdanowicz . P r e z y ­
den t  Grodz P tu  R osień  A n to n i  Chrząstow śki 1 E x ­
dyw izor .  K o n s tan ty  L u tk ie w ic z  Sekretarz  S z la c h e c ­
k i  P tu  R osień  i R e g e n t  E x d y w iz o r s k i .

2 O św iadczen ie  imieniem W W J P P .  E u s t a • 
ze  g o  b. Assessor a  i  A n g e l i  z  K o z ie r o m k ic h  M a ł ­
żonków^ M ik o ła ja  R e g e n ta £  G ro d zk ieg o  P o w ia tu  
R osień sk iego , i  J a n a  R o tm .  braci S ta n k o w iczo w , 
przeciw ko i f 'J P .  A n d r z e jo w i  S ta n k o w iczo w i b. Sę­
dziem u Granicznemu Rosieńskiem u w  o d p o w ie d z i  
na niesłuszne s t r y ja  ża le ,  m io tane obelgi,  i r o z ­
g ła s z a n e  pom aw ian ia  , z  uspraw iedliw ien iem  się  
w  n a s tęp n ey  osnowie r z e c z y  z a w a r te , ile b y ło b y  i  
pra w d z iw ć n t  w  oczach m o ra ln eg o  św ia ta  w y k r o ­
czeniem, i  sm utną p r a w  lu dzkośc i  o b ra zą ,  uciskać  
syn ow com  s t r y j a  sw o je g o ;  tak, g d y  to, je s t  m im o , 
w sze lk ą  p ra w d ę  i  o c zyw is to ść ,  p r z e z  IV. A n d r z e ­
j a  S tankowicza s t r y j a  o św ia d c za ją c y c h  się, o p a ­
czn ie  p r ze d  publicznością  w y s ta w ia n y m ,  t y l e  o-  
św ia d c z a ją c y m  się c z y n i  n a d z ie i ,  i i  nie same ża le  
i  m io tane obelg i,  z  nieukontentowania i  uniesień  
z a p ę d n tg o  i  do  ż a d n y c h  uk ładów  z b l i ż y ć  się  
nischcącego s t r y ja  pochodzące, n a y d ą  w  publiczno­
śc i  w z g l ą d  1 u w a g ę , lecz  i rzetelne w  c t y s t t y  
p r a w d z ie  p r z y n o s z ą c e  się z jed n a  w ia r ę ,  u sp ra ­
w ied liw ien ie ,  które na i s to tn y m  w y k ła d z i e  in te -  
ressu za k ła d a ją ,  a nim do n iego  p r z y i d z i e  n iem o-  
g ą  o ś w ią d c z a ją c y  się i  tey p ie r w s z e y  za m i lc z e ć  
u w a g i ,  i ż  w  kra ju  ośw ieconym  ip r a u  am i r z ą d n y m ,  
c z y ż  podobieństwem  j e s t ,  a b y  syn o w co w ie  z  s a m ty  
ty lk o  chęci z a g a r n ie m a n u p r a w n e g o  s t r y jo w i  m a ­
ją tk u  [jak w y  obraża), m im o w ła d z e  k ra jo w e  i z a ­
bezpieczenie k a ż d e g o ,  tak  n iespraw iedliw ie  on ego  
uciskali?  L e c z  to  j e s t  w  z r z ó d le  s a m e y  p r a w d y  
niezaw odnćm : że o św ia d c za ją c y  się S ta n k o u ic z o -  
w ie , ja k  n a y p r z ó d  E u s ta z y  i  A n g e la  z  K o z i t r o -  
wskich m ałżon kow ie ,  z a  w o lą  i  p ro źb ą  sam ego  
s t r y ja  o p ła c iw s z y  onego  r z e te ln y c h  w i e r z y  f e l i  
i  rem anenta skarbow e, w  summie n a w e t  w a r to ść  
m ajątku p r z e c h o d z ą c e j ,  p o  rozpraw ien iu  się o ra z  
w  S ądz ie  kompromissarskim , z  osob s łuszny  ch i  
w  o b y w a te ls tw ie  w y s o k o  p o w a ż a n y c h ,  z ł o ż o n y m ,  
dobra  d z ie d z ic zn e  K ia w k a le  z  ich a ty n e n c y a m i  
w  pow iecie  R a s ie ń s k im  leżące , s łuszn ie  i  sp ra ­
w iedliw ie  possydujop.tok po w tó re  M i k o ł a j  ze w z g l ę ­
d ó w  dob ro w o ln ych  t e g o ż  s t r y j a  o t r z y i m p s i y  
skutku d a u n e y  j e g o  i  c ia g łe y  b t t  p r o ik  i



gania  obietnicy •dar tychże dóbr Kiawkal  d z i e d z i - 
d w a , p r z y  zostawien u sobie dożywocia  , a Jan 
będąc obcym w tey r z e c z y , i za  to samo tylko, ze 
jest synowcem, również niesprawiedliwie oskarżo­
ny,  i do procederu powołany,  oba ostatni bracia 
u> n aym ney< zym  punkcie i  sczegule majątku s try ja  
Się w  tknęli,  i do jego wyda len ia  niebyli powo-  
dim; a w s z y s cy  oświadczający  s ę ,  co ze smutkiem 
w yzn a ć  muszą, że g i y  s t ry j owi ,  nie ud ło się o d ­
rzuconymi przez  r ząd  krajowy projektami  swoich 
deb. tow i ciężarów pokassować, i p r z y s z ł o  majątek  
p o d  satysfakcyą wierzycieli  oddać wówczas ,  z no­
wego planu odzyskania z ad łużeń 'go  mc jątku, z o ­
s ta l i  naymesluszniey p r ze z  s t r y ja  okropnością 
skargr i a ' o w  spotwarzeni i pcmowieni , sądzi ł  bo­
wiem i t r y y  i a p ęd n y , i t  samą mnogośaą wymyślnych  
skar g , i a l o w  i pretensyow z a t r w o ż y w s z y  syn ow ­
ców, wymoże od n ch napowrót własnym ich fun­
duszem oswobodzony majątek,  a dla lepszey swych 
planów extkucyi , i k s z ta ł lm ey szega skarg ubar­
wienia , w y m ó g ł  j e s t c ze  podejściem od siostry  
t w o j t y .  a ciotki oświadczających s ę H r. Elżbiety  
z  Stańkowiętow Woytk iew ictou  ey porucznikowey,  
krb ty  wiekiem obciąioney i s ł a b y ,  z  k r zyw dą j  y  
sa m y  i syna nieletmgo do doyścta lat  uóciu ca­
łego funduszu pl nipotencyine zrzeczenie się, aby  
ze z r zó d ta  tego mógł  k r z yw d z ą cy  wszystkich p o ­
pierać proceder, i znalrść jeszcZe z k r zyw dą  p r a ­
w dz iw ych  wierzyciel i ,  i wyrzeczonego się prawnie  
na K'ewkalach synowcowi  dz iedz ic twa  , kredyt  
podstępny,  i n rpraw ie oraz  kondyktoiue nowych  
d łu g ó w  zuciągnienie,  w ta m ia rze  p r z t to  powstech-  
n go uwiadomienia,  o niemożności kredytowania 
W .  A nd rze jo w i  Stankowiczowi  Sędziemu b.JJra 
niczntmu Rossiehskiemu, na tw ik c yą  dotsr K iaw-  
kul i plenipotencyynego od sios try swojey  Zrze­
czenia sic, jako t e i  w  niesłusznych Zarzutach i w y ­
myślnych skat gach s t ry j a  usprawiedliwienia się, 
nmieysze  przed urzędem i publicznością cśunad-  
cz a ja cy  *ię czynią  i a i a l  nie, które w  osobie wła-  
sney jako aktor, a w  imieniu dalszego rodzeństwa  
ja k o  uproszony podpisał.  1821 roku miesiąca w r z e ­
śnia 5 dnia.

Mikułay  ^tankowicz Regent  Grodz.  P tu  Ros .
Jret w aktach świadczę A . to n i  Paszk iew icz  

Ziem.  Ros. R gent.
Roku 1821 grudnia 20 dnia na S ą d z t i  

Z ’emskim Ptu Rassień. s lawając osob.ście H J P 1 
H ’incentr Ukryn adwokat  , takowe oświadczenie  
do akt s ą d o w n i e  podał ,  przy j ę t o .  Prezydent  Ziem.  
P t u  R  isień. Jan Kalinowski.  Sędz ia  Z t rm  R o ­
s i ń s k i  Kazimierz  Jurewicz.  Pi sarz  Ziemski l g n ą - 
cy  G^-dgowd.

Roku 1Ó21 grudnia 20 dnia, takowe oświad­
czenie w  Kury  er ze L t e u s k i m  zamieścić można  
taświadceuni .  P r e z y d m t  Ziem.  Ptu HosieńskiegO 

Jan Kalinowski.

wedle pojaśnioney prośby uczynić skutek, a  z  te­
g o  przeto względu przez  nmieysze ogłoszenie  
raz ostateczny w z y w a j ą  się, B a z y l i  i Jan M c h a -  
ła  synowie bracia Ka jenowiczowi t  w  t y m  p r z ed ­
miocie, aby takowi  w  przeciągu sześciu miesięcy  
od d a t y  tego ogłoszenia osobiście j a w i l i  się do  
tu te js zego kupieckiego sądu, albo też  p r zys ła l i  
ins talowanego plenipotenta z wydaniem onemu 
prawney plehipotenc) i, i z  haleinew zainformo-  
wamem, aby mógł  z ło ż yć  objaśnienie na podane  
usprawiedliwienie się względem aresztu, a prze to  
dadź  onemu dziełu p ra w ny  ciekj lecz mianowicie  
p r z y  tym zas t rzega  się, ie  w przeciwnem z d a ­
rzeniu, za  upłynieniem wyrażonego  terminu, o d - 
w ddowa  strona B a z y l i  1 Jan Mi.ha ła  synowie K a -  
j tnowiczowie  więce/  w t ym  wzg lęd z ie  u wag i  nie 
z jednają;  i od onych dalszego w  ternie dziele 
objaśnienia nie będzie p r z y j ę t o , leci takcw e i  dzie­
ło będzie rozsądzone wedle terazniey t e y  onego 
exys tencyi.  IV R y d z e  na ratuszu augusta 27 d. 
1823 roku. Ob»r Aekrt tatz 11. K. t i  illisch, T r a n z -  
Ictor K. Fon l lo ls t .  Tłumac zy ł  Sądu Głównego  
lwi.  wileńskiego  l  Departamentu Tianslutor  M .  
Łopata  m p. s.

Wezwanie.  Sadowe.
5 . Pon iew aż  w przewodz ący m Się w  tutey-  

t z y m  kupieckim sądzie z a  aresztem dziele kup­
ca K ar o la  Augus ta  Szyl l in ga ,  1 to w a rz y s z ó w  j e ­
g o ,  z  B a z y  lim i Janem Michała synami i  bracią 
Kajenowiczami  citku dać nie można z  t e y  p r z y ­
c z y n y  ,  że od wodowa strona, nie instaluiąc od 
git bit plenipotenta,  z tąd udali la  się, i o mieyscu 
przebywan ia  oney pow z iąć  wiadomości me można  
b y ło ;  d la  tego więc proszące dom ag al i  się o u-  
czynienie pr zec iw n ey  stronie sądo wey  a u n t m y i ,  

’a ch jtn yM a g i s t r a t  postanowił p r z e z  rezołucyą,

C e n a p r o d u k t ó w  n a  r y n k a c h  
w i l e ń s k i c h ,

D n 'Fargo We

M iesiąca
G rudnia

f t i e p o l o ź o n e  l i c z b y  z n a c z ą ,  
ż e  t y c h  p r o d u k t ó w  n i e

d n ia ■So

sre­
brem

ąssy-
£na-t.

b y ł o . Ł
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tęOO Z yta  suchego -  _ -  -  - i 3 5*2 ~
=»r- — surow ego -  -  -  - 12 --- *±8 _
& P szenicy ozim ey  -  -  - 18 --- 7 'J —

t <*" . *■'». ,*> ~  —  jarey  -  - -  - — --- — —ft ft $ S Jęczm ienia -  - -  -  - 7 --- 28 —
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Óą
£ i£rup jęczm ien n ych  -  - i 5 5 52 20
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P iw a  krajów , becz. 4 o garc. 3 DO i 3 20

— dubeltow ego 6 Go _>G 4o
P tastw a po parze indyków’ 1 1 4 —

— ,— — —  kur - — DO 1 20
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—  —  — —  kaczek __ 45 1 8 0
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O  W -------- p y tlow ego  przedn. — 4 — 16
N «v M ięsa funt 1 -  -  -  - — 54 — i4
a.S-& W ó d k i garniec i - - - G4 2 56
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O B Ł f l B I E H I E ,

O m b  n p o B i a n m c K a r o  ^ e n a p r a a M e i i m a  

B o e i m a r o  M i m n c r n e p c n i B a  c h j i ł  o 6 b jic ./ i .a -  

c m c H  j u m a m a  n p o B i a u r a c K a r o  K o M i m c i o -  

H e p y  i 5 .  K . i a c c a  I I o 3 4 p a > ie B y ,  K o m o p o n  b b  

ł i a p r r i h  1820 r o $ a  Gb i b b  o r n r ip a B a e H i>  o m t  

n o a e B a r o  n p o B i a i i r n c K a r o  K o M M i i c i o n e p -  

c i u n a  i r o  i i l i x o i n i i a r o  K o p n y  c a  i i 3 b  M i i -  

n ia B b i  b b  C .  I l e n i e p G y p r b  n o  m p e G o B a i m o  

K o r t m m e m a  n p o B ia n m c K H X B  / j h a b  ą a r  o m -  

ĄcIm ii o m n e m o B i .  n o  ^ ia a a iT b  n p e a t n a r o  B p e -  

M e n n ,  ą o  i i b m h  b o  o h o h  h o  m u n e m c a  n  

n o  p o 3 b ic K Q H iio  b i > M n m a B h  n  b b  / j p y r n x b  

^ t c m a x i ,  n e  H a i i ^ e n b ;  u r n o  e i K e m i  o n a .  

° itib  c e n  n y G a M K a p in  u p c 3 b  ^ u a  w h c u p a  

l ! e « B i im c H  b b  i i p o B i a n n i c K i n  , 4 e n a p m a -  

S Ie w m - b , n . n i  H e  o G b H B H m t o  M h c m h  h b i -  

ł I ^ 'iU H a ro  c B o e r o  n p e G b i B a n i a  n  H e  n p e / p  

c m a B H m b  a a K O H H b iX b  ^ O K a 3 a m e 3 b c i t iB b  o  

f t p i i ’n n i a x b ,  n p e m i n j c m B y i o u p i x B  e r o n p n -  

Ł lr n i io  ,  n i o  n p e e c m a B a e i i b  6 y , ą e r n n  k b  

L ł i r 4 i o h k ,Ł  H 3 b  n p o B i a H r a c K a r o  in i t i a m a *

y  npaBaaionyn orn/jt.iemeMn
X opouLK ecuvb.  

Ha'iaaLiiiiKb C m o a a  Ahcoeuvb*

O G Ł O S Z E N I E .

Od prowiantskiego Departamentu Ali- 
nisteryum wojennego ninieyszym obwie­
szcza się etatu prowiantskiego Kommi- 
sarz, i 5 klassy Nozdraczew, który w mar­
cu 1820 roku był wysłany od polnego 
prowiantskiego Kommisyonierstwa 1 
korpusu pieszego z Nitawy do Sankt-Pe- 
tersburga, na zapotrzebowanie Komitetu 
interessów prowiantskich dla zdania ra­
chunków w interessach z dawnieyszego 
czasu., dotąd się do tego Komitetu nie 
stawi, i szukany w Nitawie i innych m iej­
scach nie został znaleziony; iz jeśli on 
od tey publikaty za dwa miesiące nie 
będzie się stawił w prowiantskim Depar­
tamencie 3 albo me uwiadomi o mieyscu 
swoiego* przebywania, tedy zostanie po­
danym do wykreślenia z etatu prowiant­
skiego.

Zarządzaiący oddziałem
C horoszkiewicz.

Naczelnik Stola Lwowicz.
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